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Dnia 2go Stycznia. Rok 1865.

Poniedziałek.
jw . 21 G rudnia

2 Stycznia Rok 1865.

W schód Słońca g. 8 m. 12 
Zachód „ „ 3 „ 57 Jutro , SS. Daniela M. i Genowefy.

ROK 1865.
Kur je r  druch stary, dawnym obyczajem.
Pom ija wszelkie słówka błyskotliwe.
K tórem i ludzie uwodzą się wzajem,
Puszczając fałsze za uczucia żywe.
K ur j e r  druch stary, obcy tym  wybrykom, \  "
A przytem , zawsze sumienny w tej m ierze, ,y 
Palnie słów k ilka  swoim Czytelnikom,
Ot, tak  po prostu  otwarcie i szczerze.
Zdrowie, rzecz główna je s t w ludzkim  żywocie, 
Cenić należy ten  drogi d a r  Nieba,
Bo co po skokach, po szumnej ochocie,
Gdy przy nich ciągle postękiwać trzeba, /▼
Co mi tam  ja k ię  znaczenie pomoże,
Co mi tam  skarby i przyjaciół roje.
Jeżeli ju tro , albo i dziś może,
W szystko to  razem  będzie ju ż  nie moje!.
Lecz gdy przy zdrowiu da nam  BÓG dostatek,
I zwiększy jeszcze Ojcowski szafunek 
Zsyłając spokój i pociechę z dziatek,
Poczciwe imie i ludzki szacunek,
To będzie szczęście z N iebiańskiej skarbnicy,
Bo w niej są tylko tak  kosztowne dary...
Takiego właśnie zacni Czytelnicy,

________Życzy W am  z serca dzisiaj Kvrje r  stary .

Przepisy dotyczące utrzymania i  Zarządu Klasztorów 
Rzymsko Katolickich w Królestwie Polskiem. 

C Z Ę Ś Ć  III.
0  oddaniu klasztorów pod nadzoi•  Władzy Cywilnej.

(Dokończenie, pa trz  N er 299, ro k  1864.)
Baw: 4 4 . Aby śluby uroczyste (vota solemnia) wykonywa­

ne przy ostatecznem  w stąpieniu do zakonu otoczyć wszel- 
kiem i w arunkam i ostróżności, stanowi się, że  śluby tak o ­
we mają być składane nie inaczej ja k  w obecności osób, 
delegowanych przez zwierzchność duchowną i dwóch dele­
gowanych przez G ubernatora w ch arak terze  świadków 
ze strony w ła , jZy  cywilnej, Śluby wykonywane bez zach o ­
wania tej koniecznej formalności, n ie  będą uznane za ważne.

Par: 45. uwagi na  wydane ju ż  postanowienia co do 
oddania pod zarząd Komisji Rządowej Oświecenia P ub li­
cznego, w szystkich istniejących dotąd  przy klasztorach szkół 
elem entarnych, tudzież do połączenia znajdujących się przy 
niektórych zgrom adzeniach zakonnych scm inarjów z "semi- 
narjam , djecezjalnemi, n ie mogą być zak ładane w klaszto- 

scBiinarja, szkoły elem entarne pensjony, lub
1 żeńskie rodzaJu zakłady naukowe tak  m ęzkie jak

P ar: 46. Poniew aż tak  k lasztory  ja k  i znajdujący sie 
w nich zakonnicy zabezpieczone m ają w zupełności u trzy ­
m anie przez wyznaczenie od rządu na ten  cel funduszu 

tatowego i zas ku pieniężnego, przeto zbieranie przez z a ­
konników jałm użny, czyjj ta j_ zwana kw esta w oddalonych

ż n c c W  °r0W' W ja k o  odr.W ją c a  ich od pobo­
żnych ćwiczeń w klasztorach i dająca powód do nadużyć 
i zgorszeń, zabran ia  się. K w esta dozwala się jedynie  w obrę-

e samego k 'a s z to r u . tu d z i ^  w te®  m i l d e  lub w gra-

^ s k o n n e  ^  ^  *  7 °h ZDajduJe si« *B™mad*e-

^  kU«i„t4J ; , Ii ie4 iP0Z^ la si« x i ężoin świeckim zbierania sie 
klasztorach dla odbywania w uicli tuk  zwanych rekole-

” - kongregacji i nmych tym podobnych zebrań, bez szcze­

gółowego n a  to zezwolenia Komisji Rządowej Spraw W ew: 
i Duchownych.

Par: 48. Zwierzchność klasztorna, zawczasu zaw iadam ia 
policję miejscową o wszelkich uroczystościach klasztornych 
i innych, z powodu których pobożni zgrom adzają się do 
kościołów klasztornych w celu modlitwy, aby w ładza cyw il­
n a  m ogła ze swej strony czuwać nad zachowaniem  należy- 
tem  porządku policyjnego.

Par: 49. Zakonnicy i zakonnice nie mogą być przenoszeni 
z jednego zgrom adzenia do drugiego bez poprzedniego wy­
jednan ia  n a  to  decyzji Komisji Rz: Spraw Wewn: i  Duch:, 
k tó ra  w podobnych wypadkach zbiera przez pośrednictwo 
zwierzchności gubernjalnej, szczegółowe wiadomości o powo­
dach, dla k tó rych  uznaje się być potrzebnem  przeniesienie 

konnika lub zakonnicy do innego zgromadzenia.
Par: 50. Zwierzchność k lasztorna obowiązana je s t  bezzwło- 
nie zawiadam iać miejscową władzę cywilną o każdej zmia-
e w składzie osobistym zakonu.
P ar: 51. Z abrania się m ieszkać w k lasztorach kom ukol­

w iek, oprócz:
a) zakonnych osób, do zgrom adzenia rzeczywiście nale­

żących i jak o  tak ich  w urzędowych listach  zamieszczonych, 
tudzież:

b) ludzi do posługi klasztornej niezbędnie potrzebnych. 
Liczbę osób do posługi k lasztornej dla każdego k lasztoru , 
oznaczają sta łe  etaty , k tó re  będą układane przez zwierz- 
chność_ djecezjalną i zatw ierdzane przez Komisję Spraw 
Wew: i Duchownych.

P ar: 52. Przełożonym  męzkim  i  żeńskim  zaleca się ści­
śle strzedz, aby zakonnicy nie dopuszczali się niczego istn ie­
jącym  przepisom , ustawom  lub rozporządzeniom  władz rzą ­
dowych przeciwnego, i nie b rali żadnego, chociażby p o śre ­
dniego udziału w czynach mogących naruszyć porządek i 
spokojność publiczną.

Par: 53. K ażdy zakonnik obowiązany je s t  m ieć zawsze 
przy sobie książeczkę legitym acyjną, obejm ującą dokładnie 
wszelkie potrzebne o nim  wiadomości. Fo rm a tak ich  k s ią ­
żeczek przepisaną będzie przez Kom isję Rządową sp raw  
W ew: i Duohownych. N a tęż Komisję w kłada się obowiązek 
u łożenia i wydania, za potw ierdzeniem  N am iestnika stoso­
wnych przepisów i instrukcji, co do porządku udzielania za ­
konnikom  pozwoleń na  czasowe wydalenie się  z k lasztoru , 
wydawania w takich  razach paszportów, przebywania w k la ­
sztorze osób obcych i w ogólności co do czuwania m iej­
scowej władzy policyjnej za ścisłem  wykonywaniem przez 
osoby zakonne wszelkich przepisów i ustaw  cywilnych.

Par: 54. Odpowiedzialność za ścisłe wykonywanie wyżej 
wskazanych przepisów, w kłada się w szczególności na w i­
zytatorów  i przełożonych, tudzież i przełożone klasztorów.

Par: 55. Za niestosowanie się do przepisów określonych, 
k lasztor może być pociągniętym  do kary pieniężnej od 3ch 
do 300 rs. nie inaczej wszakże, ja k  z decyzji Kom isji Rz: 
Spraw  Wew: i Duch:, zapadłej na wniosek G ubernatora m iej­
scowego i po zażądaniu  w  term inie właściwym opinji m iej­
scowego Biskupa. Oznaczanie stosunku i podwyższania ta ­
kowych k a r pieniężnych, stosownie do ważności przekrocze­
nia przepisów, pozostaw ia się Komisji Spraw Wew: i Duch:, 
za  potw ierdzeniem  N am iestnika w Królestwie.

Par: 56. Odzyskanie k a r pieniężnych, o k tórych mowa 
w artyku le  poprzednim , dopełnia się przez potrącenie onych 
z funduszów etatem  na utrzym anie klasztorów  oznaczonych 
i z pieniężnych zasiłków, corocznie n a  rzecz tychże k lasz to ­
rów ze S karbu  wydzielanych.

Par: 57. Fundusze z t  ikich ka r na klasztory  nakładanych, 
przechodzą pod rozporządzenie Komisji Rz: Oświeć: PwM:, 
na  pow iększenie funduszów szkół elem entarnych.
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P a r :  58. Z a  w ażnie jsze  p rzestęp s tw a  i  w y stępk i, p o jed y n ­
czo  lub  w spóln ie  p o p e łn ia n e , osoby z a k o n n e  poi egają  Są-

" T a r ^ ^ L T  p o p e łn ie n ia  w k la sz to rz e  jak ieg o k o lw iek  
w y s tę p k u  lub  w ażniejszego p rz e s tę p s tw a  policyjnego, tu d z iez  
w ra z ie  uk ryw ania w n im  osób b ez  n a leży ty ch  św iadectw , 
m iejscow a w ładza  cyw ilna i polic ja , w chodzą do k la s z to ­
ru ,  je d n a k ż e  n ie  inaczej j a k  z w iedzy p rze ło żo n eg o . J e z e  i 
o k a ż e  się p o trz e b a  d o p e łn ie n ia  w śc ian ach  k la sz to ru  re w i­
z j i  lub  bad an ia , to  tak o w e o d b y w ają  się  je d y n ie  z  zadho- 
w an iem  należy teg o  p o szan o w an ia  d la  Ś w iątyn i i w obecności 
o só b  stanow iących zw ierzchność  k la s z to rn ą , o r  . ą 
•wiązane b e z 'ż a d n e g o  tłó m a c z e n ia  się  byc tem u  obecnem i

C^ P a irf  eo^Zsfżalenia.0 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ' p ^ ^ ^ ^ ^ a i n y ^ a n o ^ ć
w ita y c h  p o d  w zględem  , D uchow nych .

R y zak o n n e , n a le ż ą  do K o ’n . • J ośredn ic tw em  G u b e r . 

n a to ró w  p o d w ła d n y c h  im  U rzęd n ik ó w  cyw ilnych i po li-

CyS : h e ,  W B ^ ś S  s r s s  
szczegółow e listy  y „ ta to w e  i n iee ta to w e  i ze w ska- 
z  p o d z ia łem  £ ^ ^ k a ż d e g o  z n ich  p rzezn a -
zam em  funduszów  ia k ic h  ź ró d e ł takow e pochodzą,
czonych, ilo śc i d o . h  g u b e rn a to ro w ie  p rz e d s ta w ia ją  
o raz  liczby  osób  zak o n n y ch .. w W ew : ; D uch: d o k ład n e  
co ro czn ie  K om isj 0 ; sto tn y m  s ta n ie  k la sz to ró w ,
i  szczegółowe sp ra w o z d a n ia  e0 » .  w nioskam i’.

ze  sw em i w  ty m  p  ,.„sz}vch  w o sob istym  sk ła d z ie  k la -
O  w sze lk ich  zm ia  .e zaw iadan]ia j % K om isję Rz: S praw
s z t o r o w ,  G u b e rn a  g p rz e z  m ą  k u te m u z a k r e -
W ew : i  D u ch . w > of)ok teg0 osobom  zakonnym
ślo n e  b ę d ę , m e  j  ^  od  is tn ie jący c h  przep isów .
n a jm n ie jsze g o  n cn y iem a

i l T s  T B U K C-J A
dla Urzędników delegowanych do sprawdzania regu-
Z i i i t Z m a n U ,  » «  L**™ *. «•***- 

nem Warszawie.
A R T Y K U Ł  I. .

TTrzednik delegow any  do sp raw d zen ia  reg u lac ji 
P a r a g ra f  l .  U |  ludnośc i, po p rzy b y c iu  n a  g ru n t dom u wy- 

i  fo rm ow an ia  X iąg  z a ż ą d a  od  W łaśc ic ie la  dom u lu b
znaczonego  do jeg o  n a ’ d sU w ie  k tó re j sp raw d z i osobi-
R ząd cy  X ięg i . ł pńw ; „ rz e k o n a  się , czy ci w w łasci-

sełsket* r r”rb“1 inne d0”iy
J n n t i  ódnow iedn io  do osnow y i w aru n k ó w  In s tru k c ji  o p ro ­
w ad ze n iu  ?  u trzy m y w an iu  X iąg  ludnośc i, ty m  celem  w jed n y m

“ p a r 1 3rZ p in i™ w ażT aUp o d staw ieJ u reg u lo w an ia  i u fo rm o w a­
n i X ian  lu d n o śc i, je d n o c z e śn ie  form ow ane b ę d ą  w ykazy  
i m i e n n e  spisow ych, p rze to  w iek  osób p łc i m ęzkiej szczególnie  
m ło d y ch  je d y n ie  n a  p o d sta w ie  m e try k  u ro d zen ia  spraw dzo- 
«  I nod łm r tego ty lk o  d a ta  u ro d z e n ia  w ru b ry ce  w łaściw ej,
S L  w ^ S & o p r a w e k  zam ieszczo n ą  być  w inna. .

P a r  4 W sz y stk ie  osoby ligu n jące  d o tą d  w te raźn ie jsze j 
X ied ze  ludnośc i s ta łe j, k w alifik u ją  się  d e  zam ieszczen ia  
J  te jż e  sam ej X iędze  now o uform ow anej i zam ieszczone być

" ' tTW AGA P rz y  k o n fro n tac ji i  fo rm ow an iu  X iąg , zw racać  
n a  n rzvczyny  n ieobecności osób i te  z  n ich  k tó re  wy- 

d l l i łv  się  z a  p a sp o rta m i, u w aża ć  z a  obecn e  i do now ych
Xia<» zam ieścić , n ieobecne zaś  bez wieści u a jm n .e j je d n a k  od
l a t  5 do X iąg  n iezam ieszczać , a  w yszłych  z a g r a m .^

przeby w ający ch , im ienne ich lis ty  za  pośred n ic tw em  K o m isa ­
rzy  C yrku łow ych  p rz e s ła ć  Z arządow i O b er-P o licm a js tra , ce ­
lem  p rz e s ła n ia  takow ych  do Z a rz ą d u  Je n e ra ł-P o lic m a js tra  
w K ró le s tw ie , osób zaś  ludnośc i s ta łe j w ysłanych  n a  m iesz- 
k a n ie  do C esarstw a, n ien a leży  w y k reś lać  z X iąg, lecz od n o ­
tow ać w w łaściw ej ru b ry ce  ^przyczynę nieobecności.

P a r . 5. Sam o z sieb ie  w ynika, że  dzieci p łc i obojej, m iesz ­
kańców , n o w onarodzone lub  s ta rs z e  d la  różnych  p rzy czy n  j e ­
szcze w X ięg ach  n iefiguru jące , p rzy  regu lac ji n a  podstaw ie  
ok azan y ch  m e try k , do now ych spisów  ludnośc i zam ieszczo ­
n e  być pow inny, to ż  sam o rów nież  odnosi się  i do dziec i 
m ieszkańców  X ięgi ludności n ies ta łe j.

A R T Y K U Ł  II.
N a  zasad z ie  decyzji JW . J e n e ra ł-P o lic m a js tra  w K ró le s t­

w ie P o lsk iem , p rz e z  R e sk ry p t z d n ia  6 ( 18) G ru d n ia  r. z. N r  
494 2  15,44 1 , z X ięgi ludności n ie s ta łe j do sta łe j n a  m ocy 
p iśm iennego  ośw iadczen ia  n a  p rzysposobionych do tego  co do 
k a ż d e j k a te g o rji osób b lan k ie tach , m ogą być z ap isan e  n a ­
stę p u ją ce  osoby, je ż e li  n a  to  z godziwego z a tru d n ie n ia , p e ­
wnego sposobu  do u trzy m an ia  się i n ieposzlakow anej kondu- 
ity  zasługu ją .

P a r . 6. W szyscy  m ieszkańcy  tu te jszeg o  k ra ju , oddaw na 
w W arszaw ie  o sied li, bez a te s ta tó w  p rzesied len ia , ż o n y  ich , 
dz iec i i  p o zo s ta łe  po te j k a teg o rji ludzi, s ie ro ty .

U W A G A  „Z  p o d  tego je d n a k  p raw id ła  w y łącza ją  się  m a ­
ło le tn i, k tó ry c h  rodzice  lub  opiekunow ie n ieobecn i i n a  to  n ie  
zezw olą, żony k tó ry c h  m ężow ie n ie  zgodzą się n a  s ta łe  ich  
w m ieście  tu te jsz e m  zam ieszk an ie .”

P a r . 7. W dow y p o ch odzące  z W arszaw y , k tó re  w yszły za  
m ąż za  m ieszkańców  p row incji w W arszaw ie  oddaw na o sia ­
d ły ch , je ż e l i  do śm ierc i m ę ż a  n ie były  z tą d  w ysied lone, ja k  
ró w n ież  i p o zo s ta łe  po n ich  dzieci.

P a r . 8. Z u p e łn e  sie ro ty  po  ro d z icach  ta k ie jż e  k a te g o rji. 
P a r .  9. W dow y pochodzące  z prow incji z  dziećm i, p o z o s ta ­

łe  rów nież  po m ężach  n ie tu te jszy c h , oddaw na osiad łych .
P a r . 10 . S iero ty  po ro d z icach  te jż e  k a teg o rji.
P a r .  11. Żony i dz iec i m ężów  i ojców  pochodzących  z p r o ­

w incji oddaw na w W a rsz a w ie  zam ieszk a ły ch , k tó ry c h  m ę ­
żow ie lu b  oicowie z e s ła n i n a  m ieszkan ie  do C esarstw a .

P a r .  12 . Zony i dz ieci pochodzących  z p row incji z  d aw n a  
w  W arszaw ie  zam ieszk a ły ch , k tó ry c h  m ężow ie i  o jcow ie  od 
czasu  w ynik łych  w k ra ju  n iep o rząd k ó w , n ie  s ą  w iadom i 
z m iejsca  pobytu .I r  J

U W A G A . „W  ogóle p rzep is  te n  odnosi się  do osób n ie ­
m niej ja k  od l a t  5ciu zam ieszk a ły ch  w W a rsz a w ie ” .

P a r . 13. U rzędn icy  po ch o d zen ia  tu te jszeg o  z ich  fam iljam i. 
P a r . 14. U rzędnicy  pochodzący  z  C e sarstw a  we W ła d z a c h  

C yw ilnych tu  u rzęd u jący , rów nież  z fam iljam i t. j. żonam i i  
dziećm i, J e ż e l i  n a  to  z ło żą  p iśm ienne d e k la ra c je  i p o d d ad zą  
się  w arunkom  w d ek la rac ji te j zam ieszczonym , o k tó ry c h  
p rz e d  przy jęc iem  d ek la rac ji n a leży  ich  d o k ład n ie  o b ja śn ić , 
ta c y  albow iem , w stąp iw szy  p rzez  zap isan ie  ich  do X iąg  lu ­
dności s ta łe j W praw a tu tu e jsz y c h  krajow ców , ta k  w p ra w ie  
osob istem  ja k o  i m ajątkow em , b ę d ą  p od legać  d z ia ła n iu  p r a ­
w a m iejscow ego” .

T o ż  sam o odnosi s ię  do u ro d zo n y ch  w C esarstw ie , b ę d ą ­
cych w dym isji ze  s łu ż b y  W ła d z  K ró le s tw a  je ż e l i  z a ż ą d a ją  
zap isan ia  ich do X ią g  s ta łe j tu te jsze j ludności.

P a r . 15. P o d d an i P ru scy , żony ich , dz iec i, i p o zo s ta łe  po_ 
n ich  w dow y i s ie ro ty , J e ż e l i  w p rzec iąg u  l a t  lO ciu m ieszk a li 
w K ró lestw ie  b ez  w znaw ian ia  p asp o rtó w , w szak że  za  p rz y ję ­
ciem  d ek la rac ji od osób p e łn o le tn ich , że dob row oln ie  z rz e k a ­
j ą  się  po d d ań stw a  P ru sk ieg o , a  p rz y jm u ją  tu te jsze .

P a r . 16. P o d d a n i A u s tr jaccy  „ci ty lk o  m ogą być zap isan i 
do X iąg  tu te jsze j ludnośc i, k tó rz y  z ło ż ą  n a  to  zezw olen ia  
sw ojego R ząd u , n a  w aru n k ach  je d n a k ż e  w d e k la ra c ji  w P a ra ­
g ra fie  poprzed za jący m  o b ję ty ch .”  „v m a ffa n ia z e z w o -

P a r . 17. P o d d an i F ra n cu zcy  n aw e t bez  w y m ag an ia  zezwo^
le n ia  swojego R ząd n , J e ż e l i
j a k  w yżej pow iedziano , z  fam iljam i, do X ią Q lud n o śc i s a le j 
za p isa n i być m ogą. .

U W A G A . „C udzoziem cy w szy stk ich  in nych  narodow ości, 
n ieb aczą c  n a  czas ja k i  tu  p rzem ieszk u ją , n aw e t gdy y się 
tego  d o m ag a li p rzy  obecnym  sp is ie , z ,Xiąg n ie s ta ły c h  p rz e ­
n ies ien i być n ie  m ogą."
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a r t y k u ł  i i i .
Par. 18. D onow jch Xiąg niestałej ludnościzapisywać ty l­

ko obecne osoby, jeżeli przedtem są, zapisane do Xiąg da­
wnych niestałych.

A R T Y K U Ł  IV.
Par. 19. Przy przenoszeniu osób z Xiąg niestałej ludności 

do stałej, powinny służyć za podstawę następujące dowody: 
metryki urodzenia, pasporty, świadectwa o pochodzeniu, no­
minacje, świadectwa Władz, i wydawane na ten cel listy  
stanu służby.

W razie nieposiadania takowych dokumentów, ządac pro- 
tokularnego zeznania dwóch wiarogodnych świadków, „pod 
gotowością, wykonania przysięgi, pochodzenie osoby wyka­
zujące.”

* Z dowodów wszystkich układać osobne akta, szczegcłowo 
z każdego domu, i dowody te oddawać właściwym Komisa­
rzom Cyrkułowym do dalszego z takowemi postąpienia.

A R T Y K U Ł  V.
Par. 20. Urzędnik delegowany po dopełnieniu w tym spo­

sobie konfrontacji X ięgi ludności stałej i niestałej i zaznacze- 
v niu .atramentem kolorowym” kto z  osób figurujących dotąd 

w Xięgach niestałych, winien być zapisanym do stałej nowo- 
brmowanego spisu legalnego, obowiązany jest czynność tę 

.ącznie z Komisarzem Cyrkułowym poświadczyć, poczerń na 
drukach oddzielnych odpowiadających rubrykom Xięgi lu­
dności, kosztem właścicieli domów z W ydziału Adresowego 
nabytych, zaleci tymże uformować bruljon spisu, takowy na­
stępnie znowu porówna z Xięgą ludności przez siebie zrewi­
dowaną, za rzetelność łącznie z Komisarzem i W łaścicielem  
domu lub jego zastępcą poświadczy, komu wypada zaleci tak 
uregulowaną Xięgę przepisać, czytelnie, ortograficznie i bez 
poprawek do Xięgi nowej w 3ch exemplarzacb, następnie po 
upływie dni 3ch dopełni sprawdzenie i za zgodność własno­
ręcznym podpisem również łącznie z Komisarzem Policji Wy­
konawczej Cyrkułowym poświadczy.

Nowe Xiążki legitymacyjne za podpisem miejscowego Ko­
misarza Cyrkułu i Urzędnika delegowanego do spisu wyda­
wać zaraz stałym mieszkańcom najmniej lat 14 wieku skoń­
czonych mającym, tym tylko którzy takowych jeszcze nie 
mieli, albo żądają zmiany z powodu zatracenia, zniszcze­
n ia , lub zmiany pierwotnego stanu, wszystkim zaś innym 
poświadczać dawne przygotowanym na ten cel stęplem , na 
dowód, że osoba ta jest obecnie objętą spisem ludności 
w tym domu, gdzie ją  takowy zastaje.

Par: 2 1 . Ponieważ czynność sprawdzenia regulacji i u- 
formowania xiąg ludności, poczynając od dnia 2go Stycznia 
n. s. ostatecznie z dniem 2 Marca roku przyszłego 1865, 
oraz sporządzanie wykazów imiennych spisowych w tymże 
czasie ukończoną być m usi, przeto Urzędnik delegowany 
do tej czynności, z całą gorliwością, pośpiechem i akura- 
tnością, zająć się jest obowiązany.

Za legalność i sumienność wykonania spisów ludności i 
sporządzenia xiqg, odpowiedzialni będą według całej suro­
wości prawa, osoby, na które włożone są niniejszą Instruk­
cją obowiązki, czynności tej dotyczące.—Warszawa, dnia l l  
(23) Grudnia 1864 r .— Warszawski Ober-Policmajster Świ­
ty JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ MOŚCI, Jenerał- 
Major Baron Frederiks.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.—Zawiada­
miając Właścicieli, Rządców i Dzierżawców possessji 
w mieście Warszawie i Przedmieściu Pradze położo­
nych, że z dniem 21 Grudnia (2 Stycznia) 1865 roku 
rozpoczyna się pobór: a) W Kassie Głównej Ekono­
micznej czynszów z gruntów w Pradze położonych za 
rok 1865, tudzież pierwszych ra t za tenże rok kano­
nów z realności miejskich i jatek Rzeźniczych, czyn­
szów z gruntów Saskiej Kępy, oraz prowizji od kapi­
tałów miejskich i procentów od pożyczek budowlanych; 
b) W Kassie Dochodów Skarbowych pierwszych rat 
za rok 1865, ofiary dzierżawy z domów zkonfiskowa- 
nych zwrotu pożyczki za cynk, oraz subsidium chari- 
tativum za tenże rok; c) W Kassie poborowej Pomo­

cniczej, opłaty kanonu od zarobkowań za rok 1865, 
oraz lej raty za tenże rok opłaty kominowej. Wzywa 
tychże kontrybuentów, aby pomieniooe należności od 
nich przypadające, jako to: ofiarę dzierżawy, zwrot 
pożyczek, subsidium charitativum, czynsz z gruntów, 
kanony z realności i z jatek, prowizje od kapitałów, 
czynsze z Saskiej Kępy i kominowe w ciągu miesiąca 
Stycznia, zaś prowizje od pożyczek budowlanych we­
dług z obowiązania się hypotecznego w ciągu pier­
wszych dziesięciu dni tegoż miesiąca, a kanon od za­
robkowania najdalej w ciągu dni 6ciu od daty wręcze­
nia osobnej awizacji bezpłatnej, niezawodnie do Kass 
właściwych zanieśli, pod skutkami exekucji przepisa­
mi Rządu oznaczonej. Przytem Magistrat uprzedza 
wszystkich kontrybuentów, ażeby pieniądze na podat­
ki przeznaczone, jedynie do właściwych rąk Poborców 
w Kassach oddawali, w przeciwnym bowiem razie na- 
rażonemi być mogą na utratę tych pieniędzy jako 
w niewłaściwe ręce oddanych i na obowiązek wniesie­
nia innych do Kass.— P. o. Prezydenta, Jeneralnego 
Sztabu Jenerał-Major Witkowski.—Naczelnik Kancel- 
larji Luceński. (Dz: W.)

Rus: lnu;: Wiadomość telegraficzna z Nicei, z da­
ty 14 (26) Grudnia. — Pomimo zmiany w powietrzu, 
które stało się dość cbłodnem, stan zdrowia Najja­
śniejszej Cesarzowej nie przestaje polepszać się. Ich 
Cesarskie Wysokoście cieszą się pożądanem ze wszech 
miar zdrowiem. (D. W.)

Riis: Inw: Przez Najwyższy rozkaz do wydziału 
wojennego, z d. 15 b. m. (v. s.), Jenerał-Gubernator 
Liiiandzki, Estlandzki i Kurlandzki, i dowodzący woj­
skami Rygskiego okręgu wojennego, Jenerał-Adju- 
tant, Jenerał Piechoty, Baron Lienen, na własne żą­
danie uwolniony został od tych obowiązków z pozo­
stawieniem go Członkiem Rady Państwa, w godności 
Jenerał-Adjutanta i przy sztabie jeneralnyin; Jene­
rał-Major z orszaku Jego Cesarskiej Mości, Hrabia 
Szuwałow lszy , za odznaczenie się w służbie, miano­
wany został Jenerał-Lejtnantem i p. o. Jenerał-Gu- 
bernatora Liflandzkiego, Estlandzkiego i Kurlandz- 
kiego, oraz dowodzącego wojskami Rygskiego okręgu 
wojennego, z pozostawieniem w kawalerji armji.

____________________  (D. W.)

W rozkazie do wojsk Warszawskiego okręgu wo­
jennego z d. 12 Grudnia (v. s.) czytamy: Praporszczyk 
8go Estlandzkiego pułku piechoty Podernia, według 
sądu wojennego, okazał się winnym 1) dwóclikrotnych 
awantur, w stanie nietrzeźwym, w karczmie utrzy­
mywanej przez mieszczanina Ostrowskiego i pobicia 
Ostrowskiego i włościanki Pendechowskiej; 2) awan­
tu r w' czasie zostawania pod aresztem i zadania star­
szemu na warcie szeregowcowi Nikolinasowi, kolbą 
karabina, ciężkiej rany w głowę, z rozbieiem czaszki, 
w następstwie czego szeregowiec ten umarł i 3) w o- 
góle nietrzeźwego zachowywania się. Za te przestę­
pstwa, na zasadzie praw, Głównodowodzący konfir- 
mował: Praporszczyka Podernię, pozbawiwszy rangi 
i wszystkich praw stanu, zesłać do ciężkich robót 
w jednej z twierdz Syberyjskich, na lat dwanaście. 
Konfirmację tę, Najjaśniejszy Pan, w dniu 3 Grudnia 
(v. s.), Najwyżej zatwierdzić raczył. (D. W.)



Onegdaj przyjechał do Warszawy Rzeczywisty Rad­
ca Stanu Hoffman z WicdDia; wyjechał Radca Tajny 
Karateki do Wilna; -W czoraj przyjechali: Jenerał* 
Major Tipold z Moskwy; dymis: Jenerał-M ajor Kar- 
łaszew  z Wilna; wyjechali zaś: Jenerał-Adjutant Ba­
ron  K orff Naczelnik Wojenny oddziału Głównego 
Warszawskiego do stacji Łochowa; oraz dymis: Jene­
rał-M ajor Kołzakow do Petersburga.

Ś. p. Józefa zRakowskich/łoMs^ezfM, Wdowa, prze­
żywszy la t 80, w d. 21 z. m. rozstała się z tym świa­
tem. Nabożeństwo za jej duszę, odbędzie się po okta­
wie Trzech Króli, to jest dnia 14 b.m. w Kościele XX. 
Karmelitów na Leszni,e, o godz: lOtej z rana; na któ­
re, Krewnych, Przyjacjoł i Znajomych, zaprasza się.

(20.)
Karol Henneberg, Mydlarz i Obywatel, po długiej 

i  ciężkiej chorobie, onegdaj przeniósł się do wieczno­
ści, w 56tym roku życia. Pozostała w nieutulonym 
żalu Żona wraz z dziesięciorgiem dzieci, zaprasza 
Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację 
zwłok, w dniu jutrzejszym o godz: 2giej po południu, 
z  domu Nro 22175 przy ulicy Pokornej, na cmentarz 
Ewangelicko-Augsburgski. (17.)

Posiedzenie Towarzystwa Zachęty Sztuk Pięknych 
w zeszłą. Sobotę, na którem  odbyło się losowanie dzieł 
sztuki przez Towarzystwo zakupionych, \ice-P rezes 
Baron Rastawiecki, zagaił następnem przemówieniem: 

P a n o w i e !
Nie odbiegając od przyjętego przeżeranie zwyczaju, 
korzystam z zebrania się tu  dziś naszego, by treści­
wym zarysem zaznajomić Was Panowie, z obecnym 
Towarzystwa Zachęty Sztuk nadobnych stanem. Człon­
ków Rzeczywistych liczymy dziś 957, a tak z kończą­
cym się właśnie rokiem, znajdzie się Komitet w obo­
wiązku, sprostowania listy rzeczonych Członków, 
ubytkiem wielu przez śmierć lub z innych przyczyn 
zmniejszonej. Sprzedano dowodów składkowych 1,250, 
a  nadmienić winienem, że w chwili ostatecznego zaku­
pu  z Wystawy, było ich tylko sprzedanych 1,150. Do­
chód z biletów wejścia na Wystawę wynosi rs. 900. 
Ogólny dochód wykazuje summę około rs. 9,000. Ka­
p ita ł zapasowy, w myśl artykułu 33 Ustawy, corocznie 
odkładany, okaże .się zapewne przy ostatecznem ro- 
cznem przeliczeniu, do wysokości przeszło rs. 550do­
chodzącym. K apitał na zakupy do Muzeum i na kon- 
kursa, wraz z pozostałością przeszłoletnią, wynosić mo- 
żeokoło600 rs. Z tego funduszu użytem zostało w cią­
gu roku rs. 200naprem jum  konkursu z budownictwa; 
nadto rs. 250 dla stypendysty w sztuce Sztychurskiej. 
Przybyło w ciągu roku na Wystawę dzieł sztuki 95. 
Zakupiono z Wystawy dzieł do losowania 30,zasum m ę 
rs. 3,535. Nadto miłośnicy nabyli w roku bieżącym 
z Wystawy dzieł 5, za summę rs. 405. Ze sprzedaży 
reprodukcji i katalogów wpłynęło rs. 68. Procenta od 
summ deponowanych wynoszą rs. 194. Pozostające 
dziś w kassie fundusze, ku zapewnieniu wszelkich wy­
datków bieżących i etatem przewidzianych, skoro się 
okażą potrzeby przechodzące, przelane zostaną w prze- 
wyżce swej, do funduszów przyszłorocznych, na zakup 
tworów sztuki przeznaczonych. Dodam wreszcie, że 
wskazane tu  liczby, w przybliżeniu tylko stawiane być 
Mogły, gdyż z zamknięciem rachunków dopiero ściśle

oznaczyć się dadzą. Zakup tegoroczny do odbyć się 
mającego obecnie losowauia, jeżeli nie odznacza się 
ilością, zadowolni zdaje się każdego z wygrywających, 
doborem samym dzieł zakupionych. W miarę powro­
tu  do regularniejszego składek wnoszenia, wrócą też 
fundusze do dawniejszego, daj BOŻE, powodzenia sta­
nu. Wtedy działalność Towarzystwa odzyska wszech­
stronną swą żyjptność, jaką  mu Ustawa wskazuje 
i w obowiązkach czynności Komitetu kładzie. Znajdą 
w tem takoż bodźca i zachęty'sami Artyści nasi, któ­
rych gorliwość w pracach, a nadsyłanie na Wystawę 
dzieł troskliwie wykończonych, wzmoże zaciekawienie 
i życzliwość publiczności, podnieci wzrost środków, 
samą już materjalną zachętę upewniających.

Z dniem jutrzejszym rozpoczynają się examina 
w Instytucie Muzycznym, tak  kandydatów i kandyda­
tek, jakoteż i dawnych uczniów i uczennic. Examina 
te trwać będą do d. 18go b. m. codziennie, prócz dni 
Niedzielnych i Świątecznych.—Szczegóły co do warun­
ków, przedmiotów i godzin, powziąść można w Kan- 
cellarji Instytutu.

Nastał i Styczeń, a jak mówi kalendarz przez W a­
lentego Fontana, M agistratu Krakowskiego Astrolo­
ga, w r. 1587 wydany:

Styczniowi jest miła izba,
Do zapiecka bywa ciżba.

„Dzień pierwszy tego miesiąca,” powiada Oekonomi- 
ka Ziemiańska, rok nowy zaczyna, aby był żyzny! 
szczęśliwy, B o s k ie g o  M ajestatu błagać, jak  w' każ­
dej też rzeczy tak  w gospodarstwie ma to być u każde­
go w pamięci, że początkiem mądrości jest bojaźń 
B o ż a . Przeto Świętą Niedzielę y inne uroczyste Świę­
ta  czcić, y obserwować potrzeba. Na jaką  sie roku 
żyzność zanosi, z początku, środka y z końca tego 
miesiąca zwykli ludzie prognostykować; jakie bo­
wiem przy stateczności lub odmianie zima pokaże 
progressy, takiego także lata y urodzajów spodzie­
wać się mają gospodarze.44 Upłynęło la t niemało od 
czasu kiedy starzy gospodarze takie rady udzielali, 
jednakoż niepogardzajmy temi prostemi słowami, bo: 

Dobrze jest czasem posłuchać staruszki 
Szedi Jaś na gruszki.... e t cetera.—

Wczoraj Nowy Rok w Teatrze Rozmaitości nową 
oryginaluą sztuką rozpoczęto, a mianowicie Komedją 
w 5ciu aktach „Porządni ludzie", przed laty kilku 
przez J. Chęcińskiego napisaną. Nie wdając się już 
w rozbiór sztuki znanej z wydania Księgarni Gebeth­
nera i Wolffa, winniśmy już tylko poświadczyć w ra­
żenie, jakie komedja ta  podniesiona jeszcze doskona- 
łą  grą wszystkich Artystów wywarła na publiczności. 
Słuchała ona w milczeniu uroczystem, niecheąc tracić 
tego ładnego [potoczystego wiersza, śledziła pilnie za 
grą Artystów i dopiero po każdym ważniejszym ustę­
pie okrywała ich oklaskami. Pani Łapińska rolę sta­
rej Panny oddała z wdziękiem i dowcipem, Pani Rakie- 
wiczowa zachwycającą była Celinką. PP. Trapszo, 
Choininski, przedstawiali owych „Porządnych ludzi", 
co to dbając niby o opinję świata, pod pozorami p ra­
wości kryją^ występek i przewrotność. Pan Stolpe rolę 
„Adwokata44 oddał z sumiennością i werwą jak a  go 
zawsze cechuje. P. Żółkowski w poważnej a sym paty­
cznej roli „Bolesława44, równie jak  zawsze pociągał



•widzów. P. Świeszewski grał z wielkim ogniem i czu­
ciem, często też otrzymywał oklaski.

Figaro Programme pochwycił myśl u nas dawno 
już  wżycie wprowadzoną, zamiany powinszowań No­
worocznych ofiarą na ubogich, i ogłosił, że przyjmować 
będzie datki nie mniej 5 fr. na koiendę dla biednych 
Paryża, za uwolnienie się od ciężkiej powinności po-

W1g ulgarowie w Wiedniu zamieszkali, zebrali dobro­
wolną składkę, summę 80,000 zł.reńs:, od której pro­
centa” mają być obracane na stypendja dla młodych 
Bułgarów, którzy w Wiedniu kształcą się do zawodu 
nauczycielskiego. Mają oni otrzymywać stypendja po 
600 zł. reńs: rocznie, a natomiast obowiązują się do 
obejmowania, P° dokończeniu swych studjów, posad 
nauczycielskich przy szkołach ludowych i gimnazjach
w Bulgaiji. , ,

W końcu z. m. zmarł w Paryżu, inspektor wycho­
wania i Członek Uniwersytetu Bouillet, autor znane­
go dykcjonarza.

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA.— W Londynie otrzymano z Kalkuty do­

niesienie, że wojska Angielskie, zdobyły silną twier­
dzę Dahnikote, w Bhutanie, straciwszy przytem 2ch 
oficerów i 50 żołnierzy. (Sehl: Ztg).

AUSTRJA. Wiedeń,28go Grud:.— „Const: Oester: 
Ztg“ donosi, ze Cesarz odmówił przyjęcia adresu 
Szleswig- Holsztyńskiego, i że Komisarz cywilny Au- 
strjacki, otrzymał instrukcję, wstrzymać się od ucze­
stniczenia we wszelkich tego rodzaju manifestacjach 
politycznych. (St: An:).

FRANCJA. Parni, 26'go Grudnia. — W Wigilją 
BOŻEGO NARODZENIA, Cesarz odbył przejażdżkę 
po Paryżu, zatrzymywał się przy koszarach Pepiniere 
a następnie pojechał wzdłuż bulwaru Almy, dla obej­
rzenia nowych budowli. W ogóle budowy około upię­
kszenia i użytku publicznego, stoją w pierwszej linji 
u Cesarza. — Posiedzenia parlamentarne, które po­
między 7 i 13 Lutego otwarte, a w Czerwcu już zam­
knięte być mają, odbędą się zapewne spokojnie z wy­
jątkiem jakich nieprzewidzianych okoliczności i po­
święcone będą wyłącznie interesom materjalnym. — 
„France" donosi dziś, że administracja prasy rzeczy­
wiście ma być przydzieloną do ministerstwa spraw 
wew: i kierowaną przez Audytora Rady stanu, P. Per- 
r e t — Minister wojny w d. 19 b. m. polecił aby wszy­
scy wojskowi, którzy w 1865 r. mają być uwolnieni i 
teraz już znajdują się na urlopie zupełnie teraz otrzy­
mali dymisję i  Z kontrol wykreśleni zostali. — „Sen- 
tinelle de Jura" donosi o zgonie P. Constant de Re- 
becque, brata znanego Benjamina Constant. Zmarły 
był Prezesem Stowarzyszenia rolniczego, nauk i sztuk 
w Poligny. — „Moniteur de 1’A m će" zapewnia, że 
w Belgji natłok do pułku gwardji Cesarzowej Char- 
lotty Mexykańskiej, jest tak wielki, że trzeciej części 
zgłaszających się, musiano odmówić przyjęcia. Król 
Leopold, odbędzie przegląd tego pułku, przed wypra­
wieniem go do Mexyku. (In: Bel:.)

SZWAJCARJA. — Podług doniesień z Bernu, z 28 
b. ra. pełnomocnicy Badenu, Belgji, Danji, Francji, Ni­

derlandów i Hiszpanji, wymienili ratyfikacje układu 
Genewskiego, dotyczącego służby sanitarnej w czasie 
wojny. Nieotrzymauo jeszcze odpowiedzi od Portu- 
galji, Hesji, Prus i Wirtembergn. (lud: Bel:) 

TURCJA.— W Konslantynopolu ogłoszono 28 b.m. 
nowe prawo prasowe. Udzieloną została także przez 
rząd Turecki koncesja na budowę kolei żelaznej po­
między Jerozolimą i Jaffą. — Izraelici z Bukarestu i 
Jass, wynurzyli Xięciu Kuza, swą wdzięczność za ży­
czliwe obietnice, wynurzone względem nich w mowie 
tronowej Xięcia. (St: Anz:)

WŁOCHY. — „Italia" zaprzecza wiarogodności 
szczegółów podanych przez „Memoriał diplo:" o roz­
mowie pomiędzy PP. Malaret i La Marmora w przed­
miocie podrobionych dokumentów, zamieszczonych 
w „Monarchia nazionale." — Oddział francuzki zaa­
takował 26 b. m. w okolicy Yeroli bandę Fuoco, ujęto 
7u rozbójników. Kilku żołnierzy zostało ranionych.

Ostatnie Wiadomości.
„Constitutionnel" z d. 30 Grudnia, w artykule pod­

pisanym przez P. Limayrac powiada, że ostatnia en­
cyklika wywarła ten skutek, że zakłóca sumienia Ka­
tolików, napełnia radością nieprzyjaciół Kościoła i po­
mnaża trudności zadania, jakie Francja sama sobie 
postawiła i do jakiego dąży w interesie Stolicy Apo­
stolskiej.— „Wiener Abendpost" zapewnia, że wiado­
mość podana przez „Augsb: Allg: Ztg," iż na nadcho- 
dzącem posiedzeniu Bundestagu, ma być przedstawio­
ny wniosek, względem upoważnienia P. Mohl, Pełno­
mocnika Badeńskiego do zabierania jednocześnie gło­
su za Holsztyn, jest mylną, i że w tutejszych sferach 
rządowych nic nie wiedzą o zamiarze nawet podania 
podobnego wniosku. — Genewski sąd przysięgłych, 
po przeszło godzinnej naradzie uwolnił wszystkich 
obwinionych o zamieszki w Genewie. Obrońcy zrzekli 
się swych lionorarjów. a oskarżeni wynagrodzenia. 
Koszta procesu poniesie związek. — Podobno na ra­
dzie ministerjalnej d. 28 b. m. w Paryżu zajmowane się 
mową, jaką Cesarz ma mieć w d. 1 Stycz: do Ciała Dy­
plomatycznego.— Rząd francuzki zamierza wysłać der 
Mexyku kilkunastu Urzędników, oraz techników, dla 
uregulowania tamecznych finansów’i rozmaitych gałę­
zi przemysłu. Wieść jakoby Cesarz był nieco słaby są 
mylne. D. 27go jeździł on na łyżwach w lasku Buloń- 
skim, wraz z Cesarzową i Cesarzewiczem.

„Independ: Belge" zapewnia, iżP.Drouyn deLhuys 
przesłał do P. Sartiges notę datowaną 26 Grudnia, 
w której ubolewa z powodu drogi obranej przez P a ­
p ie ż a  i powołuje się na smutne wrażenie, jakie sprawi 
we Francji postępowanie kurji rzymskiej. — Korre- 
spondencje z Kopenhagi donoszą, że przybycie tam 
Posła Duńskiego przy dworze Petersburgskim,barona y . 
Plessen,jest w związku z przesileniem niiuisterjalnem. 
Król pragnie usunięcia Ministrów liberalnych Bluhme 
i Davida, i powierzenie prezydencji Gabinetu Paau 
Plessen. Monarcha idzie w tern za radą Ministra spra­
wiedliwości Holtzera.— Stolica Xieztw Nadelbańskich 
ma być przeniesioną do Szleswigu.—Rozporządzeniem 
Królewskiem z dnia 29go Grudnia r. z., obie Izby 
Sejmu Pruskiego zostały zwołane na dzień 14tv b m. 
do Berlina. (Stat: An:).
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R o z m a it o ś c i . — D r Haller, Burm istrz M. H am bur­
ga, mąż bardzo poważany od swoich rodaków, jest co­
kolwiek roztargnionym i lubi bardzo siedzieć w szla­
froku i w pantoflach. Pewnego południa służący oznaj­
mia mu, że jakiś wojskowy chce się z nim widzieć, Pan 
B urm istrz każe go prosić, ale na wstępie zapowiada, 
że niema czasu, wybiera się bowiem na Sessję; można 
więc sobie wyobrazić jak się zmieszał, kiedy ów woj­
skowy powiedział mu, że później przyjdzie bo nazajutrz 
dopiero opuszcza Hamburg i żegnając go oświadczył 
mu, że jest Xięciem Fryderykiem-Karolem Pruskim. — 
Notując o ile można każdy bez wyjątku szczegół, 
dotyczący zmyślności zwierząt, nad k tórą  nie raz zdu­
miewa się człowiek, podziwiając w tem mądrość przy­
rody, musimy także nadmienić i o małpach, w które 
tak  obfitują dziewicze lasy Brezylji. Trzeba wiedzieć, 
że mieszkańcy tameczni używają mięsa małpiego za 
pokarm, ceniąc je  jako wyborny przysmak. Owóż n ie ­
wolnicy Brezylijscy, oddają się namiętnie polowaniu 
na nie, i wszelkiemi sposobami od zwykłych sieci do 
strzał, starają  się tępić takowe. Polowania te wszak­
że, a raczej zasadzki, odbywać się tylko mogą raz 
w tydzień, to  jest w Niedzielę, czyli w chwilach kiedy 
niewolnicy z powodu zawieszenia pracy świętują. 
Nauczone tedy doświadczeniem małpy, ułożyły sobie 
także w pewien sposób obchodzenie dnia tego, i o ile 
przez cały tydzień czyli w dnie powszednie, plądrują 
po wszystkich zasiewach w polu i ogrodach, a szcze­
gólniej po obszernych łanach kukurydzy, w której 
szerzą nadzwyczajne zniszczenie; o tyle w Niedzielę 
m ają się na ostrożności, siedzą jakby zamknięte w głę­
bi lasów, i tam  odbywając harce, w czasie których 
niedosięgnie ich żadna strzała, żartują sobie z wszel­
kich zasadzek w polu. Zawiedzeni tedy w swych wi­
dokach myśliwi, wysilają się na wszelkie środki, ale 
wszystko napróżno, bo nie raz to pierwszy ow instynkt 
zwierzęcy, odniósł zwycięztwo nad rozumem ludzkim. 
— Gdy pewnemu dziwakowi powiedziano, że jego k re­
wna zaślubiła W eterynarza, rzekł: „Szczęśliwa, mozc 
bez obawy chorować na nosaciznę— ’

Wiadomości Łlteraehie.
Nakładem i drukiem S. Orgelbrandai, lypograla, 

przy ulicy Bednarskiej Nro 36J B, obok Iow: Dobro:, 
wyszedł 164ty zeszyt Encyklopedji Powszechne), za­
wierający między innerni, następujące większe arty ­
kuły: Msza; Msza obrządku Grecko Katolickiego; 
Mućhołówka; Mucbanów grzyb; Muczkowscy Jozef i 
Antoni; Muhammed: Muhammedanizm; Mujszel K a­
rol- Justus Dr; Mukry; Mułkowski Adolf; Munchheimer 
Adam; Mundur; Muratowicz Sefer, Murzy; Muskuły; 
Muszkatowe drzewo; Muzeum; Muzy; Muzyczne uro­
czystości; Muzyczne znaki; Muzyka; artykuł wpraw­
dzie zwięźle, ale umiejętnie napisany. Cena zeszytu 
kop: 35; za granicami k.37 '/2; na poczcie k. 40.

Wyszedł z druku Nr 51 „Gazety Rolniczej” i za­
wiera: Uwagi w kwestji cukrownictwa przez Sewery­
na Korowaj Metelickiego. Sprawozdanie z dzieła: 
W łośnik i Włośnica (Trichina et trichiniasis), ze 
z w r ó c e n ie m  szczególnej uwagi na środki zaradcze 
przeciw tej chorobie u ludzi; napisał Piotr Seifman 
(z 6ma rycinami), skreślił Alex: Makowiecki. Wróbel, 
przez Józefa Gluzińskiego. Korrespondencje gospo­

darskie: z Częstochowskiego, przez W iktora Zobern; 
z Szadkowskiego, przez Maxymiliana Cieleckiego; z o- 
kolic Nowej Alexandrji, przez Antoniego Poraja; z Ra­
domskiego, przez Tomasza Snarskiego. Nowiny i o- 
głoszenia gospodarskie.

Xięgarnia S. H. Merzbacha, przy ulicy Miodowej, o- 
debrała: X. Ludwika Mullera, Kazania na Niedziele 
i Święta, popularnie opowiadane, tom lszy, złp. 6 
gr.20; Grabski, Laurentium, Cancionale ecclesiasti- 
cum, 1864; cena złp. 1 5 .

Świeżo sprowadzone z zagranicy: A rlyfcyalne ząbki 
sztuczne; przytem Specyfiki roślinne, wyleczające szyb­
ko i na długie la ta  wszelkie Cierpienia zębów., nawet naj - 
bardziej popsutych, bez ich wyrywania. — Najnowszy 
sposób uleczenia słabości uszu i głuchoty, lions od 
bólu w różnych częściach ciała; oraz Amour, pomocne 
szczególniej do upiększenia każdej płci i w każdym 
wieku;— Palczyki do czyszczenia zębów,— są do n a ­
bycia za cenę bardzo względną u J. Neuman, dentysty 
Parvzkiego, -  na Krako: Przedm: Nr 23 (nowy) bliz- 
ko Poczty, w godzinach do 12 z rana i od 3 do 5 z po­
łudnia. (Nr 208)

Przyjechali do Warszawy s
Lasocki A lexander Ob: z Sarnowa nr 585 - Saw icki W ła ­

dysław D oktor z P u łtu sk a  n r 601; Zawisza W iktor Ob: 
z Umiastowa n r  1335.

Wyjechali t Zengbusz Anna Żona Pułkow nika do Ż y­
tom ierza; Załuski Zdzisław Hr: do W ołyń; Zaw idzki G u­
staw Ob: do N adułki.

Przyjechali koleją żelazną t L erche Alwiu 
dymisjonowany Porucznik gwardji ze Lwowa n r  613 ; P io ­
trowski Jó ze f D oktor z M onachjum n r 554 .

Wyjechali koleją żelazną: Francois Kurjer 
Gabinetu Francuzkiego do Paryża; Kuntze Paweł Budowni­
czy do Opola

D © N IE SIE N IA .
Są, do wydzierżaw ienia od d. 19 Czerwca ( l  L ipca) 1865 r. 

FOLWARHI, różnej rozległości i ceny, w Dobrach 
Międzyrzec położonych, w Powiecie Radzyńskim , Gubornji 
Lubelskiej. Wiadomość na miejscu w M iędzyrzecu, u  A d ­
m inistra tora  D óbr i Rządcy domu N r 393 a, w W arszawie.

(Nr 17.)

Majątek Ziemski Koziminy.
W  Gubernji i Powiecie Płockim , 7 mil od W arszawy, ćw ierć 
mili od szosy pod miastem Płońskiem, obejmujący włók 30 
miary uowopolskiej, w znacznie większej połowie gleby pszen­
nej, gospodarstwo płodozm ianu z kom pletnem i zasiewami, 
L asu  Sosnowego. Brzozowego z częścią Olszyny, włók 7, 
Ł ąk  1 w łókę, Dom m ieszkalny wygodny," położony w ogro­
dzie, a  budowle Folwarczne z wszelkiemi dogodnościami, 
w dobrym stanie; nadto Cegielnia m ogąca wyprodukować i 
sprzedać rocznie 100,000  cegły, je s t  z wolnej ręk i do sp rze­
dania, bez pośrednictwa osób trzecich. Gruntów pod kopia- 
rzam i i parobkam i, mniej ja k  włóka. Cena włóki rs. 1500. 
O bliższych szczegółach wiadomość można powsiąść n a  m iej­
scu. (Nr 138.)

„ Z i e m i a n i n ” . Tygodnik Rolniczo-Przemysłowy, wy­
chodzić będzie w roku 1865 w Poznaniu pod tem i samemi, 
co do tąd  warunkam i P rzed p ła ta  na  urzędach i stacjach 
pocztowych w Królestw ie, wynosi kw artaln ie  Rs. 1 kop: 22 , 
a do Cesarstw a wraz z kopertą  rocznie R*. ® kop: 88. K oszt 
kopertej samej wynosi ro c zn ieR s . 2, prenum eratorow ie in ­
nych pism W arszawskich, chcąc sobie koszt koperty oszczę­
dzić, podać raczą z jakiem i "przez nich preaum erow anem i 
gazetam i „ Z i e m i a n i n ” m a być przesyłany, a w ówczas 
p renum erata  roczna tylko R3. 4 kop: 88 wynosić będzie.

(N r 381S).



—  7  -

^ Mamy honor zawiadomić, iż z dniem 1 Stycznia 1865 r., otwieramy^ 
|w  Warszawie przy u l ic y  Niecałej pod Nrem 614 lit. F.

d o m  h a i b ł o w o - k o m i s s o w y
POD

Ik tó rero  ełównym zajęciem będzie przyjmowanie w komis do sprzedaży: fcboia, O k o w ity , W e łn y  i wszel­
akich ° n ch Towarów; dostarczanie Interesentom wszelkich produktów i towarów-, tym celem przez 0091 sprowa 
! 1C ’^  udzielanie zaliczeń na oddane w komis przedmioty, przyjmowanie gotowyoh pieniędzy, papierów procento-
! za“>C1’ “ rachunek; przyjmowanie Kapitałów na terminowa lokację, przekazów do mkassacji i wypłaty;
Rwycn, na *v 7 * _ . .
Iłatw ianie tak w kraju jak  za granicą, wszelkich poleceń i przedsiębranie wszystkiego, coby stosunki

Przemysłowe udogadniało i dobro Rolnictwa miało na celu. (Nr 2 -8 )

za-
Handlowe i i

SYROP Z NADFQSFORONU
pp.GRIMAUIT et C S aptekarzy w PMflfZl)

W  tych dniach zgubiono P o r tm o n e tk ę ,  
a w niej Medalik MATKI BOZKIEJ Ostrobram­
skiej, i  drobną monetą kilka złotych. Łaskaw y 
znaiazca zechce pieniądze zatrzymać sobie jako 

nagrodę, a Portmonetkę z Medalikiem złożyć w Redakcji 
Kurjera. (Nr 456.)

leczY słabości piersiowe, uporczywe kaszle, grypę i katary, 
je s t to nowe, przedniego smaku lekarstwo, uśmierza naj- 

uporczywszy kaszel, koklusz, ka tar i grypę. Leczy wybornie 
rozjątrzenie płuc i  nieocenione sprawia skutki w cierpie­
niach suchotników. Działanie tego sy r o p u  uśmierza i ła ­
godzi najnieznośniejsze kaszłe i pod jego wpływem potnie­
nie nocne ustaje i chorzy wkrótce odzyskują zdrowie, czer- 
Stwość i  tuszę normalną.

Dostać można we wszystkich Aptekach Cesarstwa i Kró­
lestwa. (Nr 315).

Do najęcia! 
KARETY i POWOZY, 

I  w  H O T E L U  L i t e w s k i m ,  ^  
obok Rzymskiego, jak Poczta.

W IADOM OŚĆ ii S zw a jca ra  w  D r a m ie .

Rolnictwo, Przemysł i Handel.
§jj Są zalecone do sprzedania i wydzierżawienia: Majątki® 
Xziemskie różnej wielkości, w glebie żytniej pszennej, z ł ą ! *  
Sikami- lasami, gorzelniami, cegielniami, pod korzystnemiS 
^warunkami; kilka Majątków do wydzierżawienia większych®

i mniejszych; jeden Majątek bardzo piękny włók 1 8 1 ,  możegi
• ___: i - ,  tTT  . . .I  ~ . TA tir /n  o  r \ n n / i n l f i n n r o

(Nr 2742) ^

Praktyczny i naukowo wykształcony E k o n o m , który 
także obeznany jest w fachu Fabrycznym, poszukuje odpo­
wiedniej posady natychmiast. Adresować pod Literam i W . 
G. Nr 9, u Rządcy Hotelu Lipskiego. (Nr 2 49 )
KU

J w ^ a n iie n io n y  aa Dom w Warszawie; Drze ło  budulcowe,M S  W if ld f łT n n ę r .  d lf l  P P  K n ł n f b i f i l
msosnowe, dębowe, do sprzedania wblizkości rzeki sp ław nej;| gg_ W IduUIIlUsU r ^ .
&UT-. J  «  n n . n n / l r
ggSOSnOWCj UU spitummo. ii  -----r
SKDomy w Warszawie do sprzedania na wieksze i mniejszej 
l^ceny- Kolonja przy rogatkach, z gruntem czterech domów^ 
Smieszkalnych, ogrodu, sadzawki, pięknej altany i wszelkich® 
SSzabudowań gospodarskich składająca się, do sprzedania^ 
Jjjlub zamiany na Dom w Warszawie. Kapitały mogą- byc 
Srzystnie lokowane; od czego PP. Kapitaliści żadnej opłaty® 
jjuie ponoszą. Spółka korzystnego przedsiębierstwa w W ar 
Sszawie z kapitałem Rs. 3 ,0 0 0  jest proponowaną, jako też?® 
Sgpółki przemysłowe z mniejszemi kapitałami Rs. 1,0 0 0 , ^  
S i,5 0 0  i 3 0 0 , w Warszawie. p osada na Pomocnika wakuje|g 

Warszawie do załatwienia interesów utrzymywania kassy* 
i i  xiąg z kaucją Rs. 6 0 0 . Przyjmują się wszelkie zlecenia, o-Sjj 
Spisy anszlagi chociażby największych Majątków ziemskich,® 
|d o  sprzedania lub wydzierżawienia w Królestwie i Cesar-ji 
Sstwie Rossyjskini) Domów w Warszawie, jako też Lasów iŚ  
f  Drzewa budulcowego. Redagują się prośby, podania, rek u r-^
gsa do wszelkich Władz, Komitetu urządzającego, w różnych^ 
ijęzykach. Przyjmują się zamówienia na dostawę z Zagranicy^ 
Sparobków, którzy z  dniem 10 Stycznia 18 6 5  r. zaczną przy-j| 
ubywać, jako też Osadników na kupno ziemi. PP. Intere-§£
Ksenci znaleść moga to wszystko co tylko zapotrzebują,%
Sw D om u  Z leceń  H  P u ła w s k i  i  S p ó łk a ,^  
|w  Warszawie pod Nr 4 1 9  od lat kilku exystującym (Nr 349) §g

Pjest do sprzedania 300 Kóp S Z M l I f C H  łu | |  
łśpanych odziemkowych, dwu-letnich, suchych, którell 
prnogą być odstawione koleją, do Warszawy. Cenap 
»kopy z odstawą do stacji kolei, Rs. 1; fracht na Sta-A 
j^cji Warszawa, kupujący sarn opłaci. Próby na żą a  
Udanie, mogą być nadesłane. — Adres: do Właści-| 
kciela dóbr Kołomyja, pod stacją drogi Żel: Warsz:! 
jŚBydg: Ostrowy. (Nr 160) ’

M a ją te k  Z ie m sk i,
pod W arszawą (6 wiorst przy Szosę), zawierająćy włók 24, 
w którym obok Zabudowań Dworskich i Gospodarskich, 
znajduje się DYSTYLAENIA z aparatem i odpowiedniemi 
Piwnicami, nadto dwie KARCZMY, dochód gotowy: z prze­
wozu, rybołówstwa i żwiru, oprócz tego Inwentarz żywy i 
martwy." W majątku tym z wielką korzyścią może być za­
prowadzoną CEGIELNIA i inne Zakłady Przemysłowe. 
Sprzedaż za gotowiznę lub zamiana na Dom w Warszawie, 
M ajątek ten obciąża Towarzystwo Kredytowe i pożyczki 
Skarb: Amort:. Wiadomość u Właściciela domu Ner 161, 
ulica Nowo-Miejska, wprost Podwala. (Nr 3 9 4 1 ).



Dodatknwe Wiadomości Bieżące.
W miejsce rozsyłania biletów z powinszowaniem 

Nowego Roku 1865, dobroczynne Osoby, złożyły w Re­
dakcji Kurjera, ofiary: Senator Zoborowski, Członek 
Rady Stann z Żoną,, rs. 3 i Pułkownik Alexander Hauke, 
rs. 3, dla Instytucji Jałmużniczej przy Kościele PP. 
Sakramentek.— Michał Star żeński, rs. 3; Jan  iM arja 
Zawiszowie, rs. 3; Doktor Groer z Familją, rs. 2; S ta­
nisław Dotkiewicz, z Siostrą, rs, 2; Albin i Ludwika 
Radoszewscy, rs. 2; A. Solecka i F. Drewnowska rs. 2; 
Mikołaj Paniewski z Małżonką, rs. 1; Józef Epstein, 
rs. 5, i Szymon Rosen z Żoną, rs. 3, dla Warsz: Tow: 
Dobroczynności.— Wojciech Wołoszyński z Małżonką, 
rs. 1 dla Szpitala D z i e c i ą t k a  JEZUS, i rs . 1 dla In ­
sty tu tu  Głuchoniemych.—Jenerał-M ajor Trepów, rs. 5, 
dla ubogich wdów, a mianowicie: dla J. Narbut pod 
N r 2678 l i t  B, rs. 1; dla Petroneli z 5giem dzieci pod 
N r 71 na Kanonji r s . l ;  dla M. Oczechowskiej pod Nr 
537 rs. 1; dla Józefy Librecht pod N r 1549 lit: J. r s . l ,  
i dla Fran: Turner pod Nrem 678 rs. 1.— Pułkownik 
Krukowski z Żoną, rs.3 , dla wdów: jako to: dla K i­
cińskiej z pięciorgiem dzieci w Starym Teatrze, rs. 1; 
dla Wandy Krawackiej z dziećmi podN r248/9 rs. 1, i 
dla Zofji z Wolskich Neuman z małoletniemi dziećmi 
przy uli: Ogrodowej N° 844 rs. 1 . -  Hr: Konstanty Gra­
bowski rs. 3, z których rs. 1 kop: 50 dla biednej wdo­
wy Zofji z Wolskich Neiiman, z małoletniemi dziećmi, 
przy ulicy Ogrodowej N° 844, i rs. 1 kop: 50 dla wdo­
wy Kicińskiej z 5giem dzieci, w Starym Teatrze.— 
H rabianka Marta Grabowska rs. 3, dla nieszczęśliwe­
go Felixa Madru pilarza, pod Nrem 2572 przy ulicy 
Rybaki, którego jedyne utrzymanie żony i dzieci, by­
ło tarcie drzewa, a teraz pozbawionego wzroku i kale­
ki na rękę.— Tytus Halpert z Żoną, rs. 3, dla Domu 
Starców i kalek przy Kościele E w a n g : - Augsburgskim. 
— Juljusz Kweisser, Naczelnik Kancellarji Konsysto- 
rza  Ewang: Augsburgskiego, rs.2  dla Starców i sierot 
będących w Zakładzie przy Parafji Ewang:- Augsburg* 
gkiej Warszawskiej. — Jenerał ■ Maj or R o z w a d o w s k i  zżo- 
ną, rs. 3, dla powyższej wdowy Zofji z Wolskich Neu­
man pod Nr 844.— Złożono w tejże Redakcji od Pa­
na S. przez R. B, rs. 1 dla biednej wdowy Zacharskiej 
przy ulicy Nowolipie p o d N r2 4 2 4 .-  Od A, L. rs. 1 dla 
biednych pod opieką Warsz: Tow: Dobroczynności.— 
Od M. B. kop: 90 dla Kicińskiej w Starym Teatrze, i 
kop: 90 dla Honoraty Olszewskiej pod Nr 691.— Od 
F. B. rs. 1 dla Teofili Ziomkowskiej, kaleki od la t 20, 
przy ulicy Przyrynek pod Nr 1885.

Rada Szczegółowa Opiekuńcza Szpitala Wyznania 
Mojżeszowego w Piotrkowie.— Ma honor imieniem 
cierpiącej ludzkości, udzielić najczulsze podziękowa­
nie Wmu S. Szancer, Doktorowi w Piotrkowie, za ofia­
rowane rs. 20 na tutejszy Szpital, w miejsce niewy- 
słanych powinszowań z Nowym Rokiem.— Opiekun 
Prezydujący, Michelson.

Bibljoteki Rodzinnej, wyszedł zeszyt 6ty, który 
zawiera dokończenie powieści, p .t. Zubożały Szlachcic, 
i początek Przygód Lamberta Hensmansa. Cena ze­
szytu z łp .l .  Całe dzieło z przesyłką złp. 20. Skład 
główny w xiggarni Alexandra Lewińskiego, przy ulicy 
Miodowej pod filarami.

Kluczyki zgubione wczoraj, odebrać można w D ru­
karni Kurjera.

b o n b e s i e n l a .. "
Syndycy tymczasowi massy upadłości S . Jakubowskiego. -

Podają do wiadomości wteressowanych, że w dalszym ciąmr 
licytacji odbywającej się w mieszkaniu upadłego pod Nr 614p  
sprzedawane będą we Wtorek przyszły B i e l i z n a  i C r ’.

?ŁST«T»lT,orMl
_ , . „  , . * » « r o d y  R b . 5 .

W  dniu 31 Grudnia r. z., jadąc konno za rogatkami Wol- 
skiemi w okolicach wsi Czyste, zgubiono K i n d ż a l  
krzywy w srebro oprawny. Uprasza się łaskawego”  “ “ fer  
o zwrot za powyższą nagrodą, do Porucznika kozackiego 
zamieszkałego pod Nrem 1286B, pr2y ulicy Smolnej za 

ogrodem Naj: Izby Obrachunkowej. (Nr 18). ’
życzy sobie umieścić się wiakim  zacnym domu, choćhv „  „A , . . ■ . "

za udzielanie K s u V e p X t *  ^  -1 stancję, w zamian
szczającym. Uprasza się o pozostawień-1110̂  nU<n S"Kurjera. (Nr 453). P o sta w ie n ie  Adresu w Redakcji

Pokoik na Im piętrze od frontu,
ze wspólnym wchodem, z meblami lub bez Ukowvch do na­

jęcia przy ulicy Piekarskiej Nr 121 . (Nr U » j
Niedźwiadkowy suknem granatowem krvtv

Wiadomość' T  WZrv tU’ jeSt d°  »  Z łp T o o .Wiadomość w  d o m  Nr 720 przy ulicy Leszno, Ner 2gi

z d n a ł R l ^ s iCSiąCU \ Ponied» » h *  dnia 26 (14), 
zginął P I U S  zrassy Angielskich W yżłów, m ło­
dy, jasno kasztanowaty, na piersiach i na py- 
sku włos ma biały i ogon długi kosmaty. Kto 

go znajdzie raczy go odprowadzić do Bióra Pułku Austria­
ckiego, w Cytadeli, gdzie odbiorze stosowne wynagrodzenie

(Nr 447).
Zgmął P I E S  B u l d o g : ,  morągowaty, uszy 

nadzwyczaj krótko ucięte i ogon, msjący pój 
roku, nadzwyczajnie tłusty. Kto da znać lub 
go przyprowadzi do Hotelu Giersza, do Re- 

staaracjj, otrzyma nagrody Rs. 3. (Nr 440).

Wczoraj rano wysokość wody na W iśle stóp 5 cali 6. Dziś 
rano stóp 5 cali 6. (W mierze).

Wczoraj rano zimna stopni 5 , w południe zimna 2. Dziś 
rano zimns stopni 8, w południe zimna stopni 5 .

'T ea tr  W i e l k i .  Jutro, Otton Łucznik.

mieszkania.

W U iO G B O a iA  H i s z p a ń s k i e ;  
l ' I iO \I I S ( V  i B IK .L IN & I wędzone; 
Ł O S O Ś  marynowany w baryłkach;
F R O M A G E  de jebier;

K O V I T T I  K V  Kijowskie suche, oraz B I B Y  świeże: 
C A B E L L I Y T ;
H A  J E ;
S O Ł E S ;
Ł O S O Ś  i inne; poleca świeżo otrzymana, Handel Win i 
D elikatesów A n t :  S t ę p k o w s k i e g o .  (Nr 454 ).

]J^“ * * * " lŚ le łd y  W a r s z a w s k i e j . — ** Grudnia 
r. b : za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żądają rs.89 
k. 75, dają rs. 89 kop: 25; za listy zastawne 3go okresu 
oprócz kup; za 15 rs. żądają rs. 14 kop: t o 1/*, dają rs. 14 
kop: 67%; za akcje Głównego Tow: Bossyjskiego dróg żela 
znych żądają rs. — k. —, dają rs. — k. —; za akcje dróg: 
żelaznej W.-W. za sztukę żądają rs. 77 k. —, dają rs. 76 k  
66; za akcje drogi żelaznej W.-Bydg: po rs. 100 i 500 żą 
dają rs. 83 k. 50, dają rs. 83 k. 25. W artość kuponu bieżą 
cego od obligów skarbowych rs. 1, od listów zastawny cl 
kop: 1V3.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządową.


